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Gen.Rydz-Smigly„następcaf( Piłsudskiego
Coraz częściej w y m ien ia  sie n az w isk a  lu ­

dzi, k tó rz y  przy g o to w u ją  się do o d eg ran ia  
■wielkiej roli. w P o lsce  n a  w y p ad e k , g d y b y  
m in . P iłsu d sk i n ie  chc ia ł lub  nie m ógł z a j­
m o w ać s ię  p o lity k a  O sta tn io  np. „Puloma** 
podaje, żo człow iek iem  u w aż a ją cy m  sie za 
. .n a s tę p c ę 1' I iłsudskieuro je s t  gen . R ynz- 
Ś m ig ły . ..Z w iązkiem  C zy n u  'Ż o łn ie rsk ie g o "  
k ie ru ją , gen . Ju r-G o rzc ch o w ak i i D ąb-B ie i 
na-efci. N a  czele „O rła  B ia łeg o "  sto i p. Wacław 
S ieroszew sk i.

N azw ieko  gen . I ly d za -Ś m ig leg o  •wym ię­
li a  s ię  is to tn ie  co ra z  częście j. Jest, to jeden  
z ty c h , k tó rz y  d z ię k i w ojnie zrobili b ły s k a ­
w iczną. .Jtarjerę. S zy b k o  aw a n so w a ł w L egjo- 
n a c h , lecz  n a  sze rsza  w idow nię  w s t ą p i ł  d o ­
p ie ro  w-tedy. g d y  po  uw iez ien iu  P iłsu d sk ie ­
g o  w  M ag d eb u rg u  s ta n ą ł  n a  cze le  P . O. W .

W  w ojn ie  p o lsk o  bo lszew ick ie j gen . 
R ydz-Ś m ig ły  b ra ł często  udział w ak c ja c h , 
które go m o g ły  o k ry ć  w ie lk ą  sław ą. P rz y p a ­
d ek  to  czy  u m y śln e  u ła tw ian ie  d ro g i do 
c h w a ły ?  T ru d n o  osądzić . W  k aż d y m  raz ie  
g en . T Jydz-śm ig lv  b y ł tym . k łó r y  w s ty c zn iu  
1920 r. zdoby ł D y n a h u rg  j na cze le  p u łk ó w  
p o lsk ich  w sp ie ra ł Ł o ty szó w  d a lek o  n a  p ó ł­
n o c y , .w d aw n y ch  In fla n ta c h . W  m aju  1920 
ro k u  w k ro czy ł gen . R ydz-Ś m ig ły  do K ijo­
w a, a w  sie rp n iu  « ta ł na czele a rm ji, k tó ra  
z n a d  W iep rza  u d erz y ła  na F»rzcić i B ia ły ­
sto k  od n o sząc  n a je fek to w n ie jsz e , choć nie 

'n a jtru d n ie js z e  zw ycięstw o .
Maj 1026 r. z a s ta ł gen . R y d z a -śm ig łeg o  

w W iln ie na- s ta n o w isk u  in sp e k to ra  arm ji. 
Do n ieg o  p rz y je c h a ł n a  k ilk a  dni p rzed  ro k o ­
szem  P iłsu d sk i z S u le jó w k a , by  w spóln ie 
om ów ić w y k o n a n ie  zam achu . Gdy zaś z e ­
b ra ło  sie Z g rom adzen ie  N aro d o w e i P ił suci- 
Ł-ki n ie  przy ja.1 g odnośc i P re z y d e n ta  R zp lite j, 
w ów czas sk o n s te rn o w a n a  lew ica m y śla ła  o 
gen . R ydzu -Ś m ig lym . K lub  „W yzw olenie*1, 
w k tó ry m  by ło  jeszcze  w tedy ' p a ru  oficerów - 
T u łsu d c zy k ó u . ch c ia ł p o s ta w ić  kandydaturę  
gen. R yaza śm ig łe g o  na P rezyd en ta  Rzoli- 
t ej- Nie doszło  do teg o  z pow odu w y su n ięc ia  
p rzez  P d su d sk ie g o  k a n d y d a tu ry  prof. Mo­
śc ick iego .

IV o s ta tn ic h  p aru  la ta c h  gen . F y d z - 
Ś m ig ły  trz y m a ł się tro ch ę  na uboczu ., ja k b y  
s ta t  w  rezerw ie . B ra ł u d z ia ł w zjeździe  le ­
g io n is tó w  w  W iln ie w 1928 r.» kiedy, w y p o ­
w ied z ia ł znam ienne s łow a, że ..m arsz  L eg io ­
nów  jeszcze nie je s t sk o ń c zo n y " . B y ł w W a r­

szaw ie  w  lis to p ad z ie  ub . ro k u , w  dn iach  
w ielk ich  roczn ic  i... konflik tów 7. M niej zn a ­
n y  sp o łeczeń stw u , je s t b a rd z o  w ielką, f ig u ­
rą  w śró d  „sw o ich " . J u ż  w  r. 1928 w y b itn ie j­
si dz ia łacze  Z w iązku  S trz e leck ieg o  m ów ili 
w7 c z te ry  oczy , że „po P iłsudskim  kom endę  
obejm uje Rydz-Śmigły**.

G łośn ie jszym  od gen. R y dza-Ś m ig łego  i 
d łu że j z m m  W s p ó łp ra c u ją c y m  je s t  np . p. 
S ław ek . A le gen. R y d z -Ś m ig ły  je st n a js ła w ­
n ie jszym  w śró d  „p iłsudezyków 7" oficerem , 
uchodzi za zdo lnego  i zn a jd u je  s ię  w7 pełni 
w ładz fizy czn y ch  i u m y sło w y ch . Co do po li­
ty k i. to  s ta ra  s ię  ją. p o zn ać . O p o w iad a ją  iż 
zaczą ł od  k u p ie n ia  sobie... „ I \s ie c ia “ Mac- 
c ln a v e lli‘ego.

G en D reszer, k to rv  w  w alk ach  m ajow ych  
o d e g ra ł wdc-lką ro]e. te ra z  p o dobno  n ie po ­
s ia d a  w ielk ich  w p ływ ów  a le  am b ic je  ma w ie l­
k ie .

J e s t  je szcze  p u łk . M atuszew sk i, obecny  
m in is te r, k tó re g o  po su n iec ie  się na w yższe 
s ta n o w isk o  by łoby , ja k  się n ie k tó ry m  w y d a ­
je , m ile w idziaucm  przez s fe ry  go sp o d arcze .

Gen. SosnkoiYski je s t ta k z c  zw o len n i­
kiem  d y k ta tu ry .  W  sw nim  czasie  odm ów ił 
in te rw e n c ji na rzecz u su w an y c h  z a rm ji gc- 
ne-a lów  1 lega w pływ om  p. M ipdzińskiego. 
z k tó ry m  go łączą  p rzy jazn o  s to su n k i. Mówi 
sic też. że od zam achu  sam obó jczego  z  1926 
r. g e n e ra ł nie ob jaw ia d a w n e 5 energ.ji.

Is tn ie je  da le j g ru p a  w o jsk o w y ch , n a w e t 
„pilsu  lezy k ó w " k tó rz v  nie ch cą  w ciąga nic 
arm ji do p o lity k i a p racu ją  je d y n ie  n ad  po ­
staw ien iem  arm ii na n a leż y ty m  poziom ie. Ci 
ch ę tn ie  w idzie liby  powrót gen . S ikorskiego  
do  arm ji.

Ył sz y s ik o  to  są p la n y  dalszo. Bliższą wy­
d a je  s ię  m ożliw ość pew nej re k o n s tru k c ji  g a ­
b in e tu . K o n fe ren cja  m in. P iłsu d sk ieg o  z p. 
śk iw k ie rn  w  Druskienniltach rniala podobno 
p rzeb ieg  bard zo  bu rz liw y . M ów i.się , żc ew-.n 
tu a ln y m  k a n d y d a te m  na p re m je ra ' m óg łby  
b y ć  p. R aczkiew icz, k tó ry  ja k o  w o jew oda 
w ileńsk i je s t dobrze zn an v  m in. P iL uclsk ie- 
mn. jogo  b ra tu  i innym  k rew n y m .

T e i inne p la n y  o b m y śla ją  różni ludz ie . 
Je d n i m ają d o b re  chęci, inni m yślą  g łów nie 
o u trz y m a n iu  się p rzy  w ład zy . Yv k ażd y m  
raz ie  p la n y  te .s ą  rob ione bez pew nego  cz y n ­
n ik a . k tó ry  będzie  m iał ta k że  coś do p o w ie­
dzen ia . T y m  je s t: trzydzieści m lljonów  o b y ­
w ateli.

Fiasko komufiislycznych manifestacji w Zagłębiu.
Będzin 3. 7. (PAT). Zapowiedziane na dzień 

dzisiejszy przez kom unistów  wielkie manuesia- 
cje w Zagłębiu dąbrowskim , przygotow yw ane 
przez ag itatorów  od kilku dni za pomocą od i z w 
i ulotek. spełzły na niczem. .W godzinach po łu ­
dniowych usiłowała mała grupa komunistów  
zebrać się, jednak uwiadom iona o :<"m policja 
obsadziła wszystkie ważniejsze punuty, prowa­
dzące do miejsca zbiórki i za‘rzymał:t -uchliw 
szych ag itatorów  kom unistycznych aż ho wyle­
gitym ow ania się. W ten sposób zaczyniano  30 
osób, uniemożliwiając pozostałym, przeważnie 
wyrostkom i mętom społecznym oraz t. zw. 
zawodowym bezrobotnym odbycie demonstra

cyj. Do żadnych zajść «Te dv.szio. Spokoju ni­
gdzie nie zakłócono. Yhdząc całkov-'ite fiasko 
swej akcji kom uniś,; próbowali zwołać wieć 
na godzinę 15 popotim u :.. jednakow oż z powo­
du zniKomej ilości przybyłyen ho wiecu nie 
doszło. W powiecie zawierciańskim, olkuskim  
żadne wiece nie odbyły się.

Katowice ;I’AT). Zapowiedziane przez k o  
I m unistów  na dzień dzisiejszy w szeregu mi°j- 

scowości w ojew ództw a śląskiego wiece, nie 
udały się. W pewnych punktach zebrały się 
nieznaczne ilości uczestników, k tó rzy  jednak 
na wezwanie policji rozeszli się w spokoju do 
domów. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Sesja parlamentu francuskiego zamknięta
Paryż (PAT) Prem jer Tardieu wygłosił dzi­

siaj dłuższą mowę w Mont. Brison na ogólnem 
zebraniu b. kom batantów  okręgu Loary. ,W mo­
wie tej Tardieu  m. in. oświadczył, żf rząd za­
mykając sesję parlamentu wykonał jedynie 
przysługujące mu konstytucyjnie uprawnień e, 
a uczyni! to z trzech powodów;

1) sesja obecna, gdyby nawet była przedłu­
żona o awa tygodnie, nie dawała ani cienia 
nadziei na to, że zostaną uchwalone wniesione

przez rząd projekty ustaw, a to z powodu ob­
strukcji opozycyjnej.

2) rząd zmuszony w tych okolicznościach do 
ustawicznego stawiania kwestji zaulania nie 
chciał przyczyniać się ao utrwalenia błędnego 
mniemana, jakoby podzielał opinię, iż glównem  
zadaniem parlamentu jest obalenie rządów i po

3) siła i cierpliwość ludzka wogdie, a człon­
ków gabinetu w szczególności, sa ograniczone 
i niespusób pozwolić się bić niemal fizycznie.

Wspólne obrady Rumun;!, Jugosławii i Węgier.
BLOK AGRARNY TRZECH PAŃSTW.

Wiedeń. (PAT). Wedle doniesień dzienni­
ków z Bkłogrodu, zaprosiła Rumunja przedsta­
wicieli iządu Jugosławii, oraz Węgier na kon­
ferencję, mrjącą rozpocząć się dnia 21 lipca 
w Sinaja, celem obiadowania nad kwestią 
stworzenia bioku agrarnego tych trzech państw

AUSTRJACCY P.OLNICY PRZECIW 
TRAKTATOWI Z NIEMCAMI.

Wiedeń. (PAT). Przeciw  austrjacko-niemiec 
k'eiou traktatowi handlowemu, k tó ry  praw do­
podobnie wejdzie w życie dopiero pod jesień, 
czynią austrjackic koła parlam entarne, w szczo 

! gólnośei zaś agrarjusze wielkie zastrzeżenia 
w związku z n.edomaganiami systemu świa- 

I dectw przywozu.

Napad osadników wojskowych na posłów w G^ M iem
Warszawa 13. 7. W nocy z 10 na 11 b. ni. 

g rupa „nieznanych spraw ców " dokonała na 
stacji w G łębokim i napadu na nociąg, którym  
now racała grupa posłów, biorących udział w z 
gitacji przedwyborczej na terenie powie tu świę 
ciańsKiecro. (W ybory, odbyły się wczoraj .13 
b m.). N apastnicy przetrząsnęli wagon pierw­
szej i drugiej klasy, dopytując s!ę o wicemar­
szałka Sejmu Rogu, gdy zaś dowi dzieli się, że 
go  niemia, wszczęli bójkę z posłami z P. P. S. 
Obecni w wagonie oficerowie wyrzucili napa­
stników, przyczem ieden z olicerów wystrzeli! 
na postrach. Pociąg ruszył w dalszą drogę, za­

trzymał go jednak obecny na stacji poI:cj3n(7
który zaczął dochodzenia, by stwierdzić, k i -  
strzelił. Zachęciło to napastników do daiszycli 
ekscesów; zaatakow ali oni wagon i pt;z°z ouna 
obrzucili jadących kamieniami i zgnilemi jaja­
mi. I orozbijano szyby w wagonach, padł też. 
strzał w kierunku posłów. Swis:dzono otirjMw 
ni . że napastnicy rekrutowali się z, pośród osa 
Jnikćw wojskowych.

Miejscowa ludność st ;.*oryzowana i oburzo 
ra  obserwowała z ut-cTsi tę niezwykłą' sv  u- 
acjp,. Żadnych w.bułz rdę było. a  zuchów unio 
su  policji bylo copajninL ; dziwne m.

O s t r a  k r y t y k a  W e i z m a m a
NA KONGRESIE LEWICY SJO NISTYCZNEJ WE LWOWIE.

Lwów 13 7. O tw arto tu dziś dwudniowe 
obrady wszechświatowego kongresu sjonistów  
rew izjonistów  (lewica), na k tó ry  przybyło oko­
ło 200 deleg-atów z Czechosłowacji. Niemiec, 
Rum.unji, A ustrji^ iSzw ajcarji i ra le - ty n y . Po­
dobno reprezentow aną była Bcsarabja i B uko­
wina. Konferencję zagaił Er. S tricker (W ledeń). 
Potem  przemawiał dr. N adiom  Goldman (B er­
lin) o  pracy w Palestynie. Na ten sam tem at 
przemawiali b- min. dla spraw- mniojsz. na L it­
w ie (obetnie Berlin) Max Sołow iejczyk, oraz I. 
Gryrbaam (Warszawa). Dziś w pierwszym dniu

bardzo wyraźnie zarysow ało się krydyCł'ne sta 
nowisko programowe organizacji prz< ciw angicl 
skiemu mandatowi w Palestynie. T\ry Y kowar 
również prezesa Organizacji Sjor 'stycznej 
Welzmanna, szczególnie za to, że jak o b y  nic 
dopuścił na W szechświatowym  Kongr<-- ie Sjo- 
nistycznym  do omówienia położenia żydów 
w tych państwach, w których zdaniem d slega 
tó v , było ono krytyczne Prof. W cizum jeow : 
zarzucano, żr czyni to w celu zapewnienia R> 
bie takim sposobem życzliwości tych pańiAw.

Prof. SzyszKc-Pohusz iaureatem 
konkursu

na nowy kościół we Lwowie.
Lwów 13. 7. Pod protektoratem  k,s. a rc y t. 

Tw ardow skiego zorganizował • się kom itet bu­
dow y nowego kościoła na gruntach Lyczako- 
wa. Gmina m. Lwowa ofarow ała  na ten c?i 
obszar gruntu , położeniem swem dominujący 
nad Lwowem, naprzeciw7 pomnika Bartos/.a 
Głowackiego. W toku licznych prac przygoto­
wawczych. postanow ił kom itet pozyskać w- dro 
dze konkursu projekt- szczvtow y n a  budowę 
kościoła. W sobotę odbyt się sąd konkursowy, 
na którym  uznano za najlepszy pro jek t Ir. 
Szyszko-Bohusza. W -pro jekc ie  r.ow-.-go kości-1- 
la zwraca uwagę umieszczona w podziemiu s i  
la  zebrań i niniejsze pokoje. Obok kościoła 
przewidziany jest zakład wychowawczy 0 0 . 
Salezjanów.

W Tatrach spadł śn'«?g
Zakopane. (PAT). Przy znacznem oziębie­

niu się atm osfery i cluź m .zachmurzeniu padał 
przez piątek i przez sobotę obfity deszcz. 
W nocy z soboty na niedziele, zaczęło się wy- 
pogadzać i gdy w niedzielę rano chm ury ro­
zeszły się zupełnie, ukazały się szczyty tatrzań 
skie, okryte świeżo snartłym śniegiem.

NOWY KOMITET CENTRALNY PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

Moskwa (PAT). A gencja Tass podaje; A VI 
kongres partji kom unistycznej został zam knię­
ty . D okonano wyborów nowego komitetu cen 
tralnego, złożonego z 71 członków i f>7 zastęp­
ców. W śród wybranych członków kom itetu 
znajdują się m. in.: Stalin, Kaganowicz. Moio- 
fow, Kalinin, Woroszyłow, Rudzusiak, Mikojan, 
Kossior. Jakowlow a także Ryków, Tomskij i 
Buchaniu

Litwa zgłasza akces do paktu 3ri*nda.
Paryż (PAT). Odpowiedź litew ska na me- 

m orjal Brianda w spraw ie P aneuropy stw ierdza 
że L itw a jest jednom yślna z naczelnem i ideami 
w zm iankon anego memorandum, oraz deklaruje 
wolę współdziałania w tym dziele. Dalej odpo­
wiedź zaznacza, żc federacja europejska nie bę­
dzie mogła rozwijać sie dopóty, dopóki trwać 
bęitą mięcizy członkami przyszłej federacji 
antagonizmy, mające swe źródło w aktach, w y­
magających naprawy, dotychczas i ie naprawio­
nych Przy.-zła federacja europejska zdaniem 
rządu litew skiego winna mieścić się w ram ach 
Ligi Narodów. W reszcie nota opow iada się za 
zwołaniem konferencji w spraw ie Pa,neuropy 
oraz przeciw tworzeniu stałego sek re tarja tu  ge 
neralncgo federacji europejskiej.

ZWŁOKI KARD. VANUTELLFGO ZŁOZONE 
NA WREĆZNY SPOCZYNEK.

W ub. Sobotę odbył się w Rzymie uroczysty 
pogrzeb ś. p. kardynała Yanutellego. N? na­
bożeństwie w kościele św. Ignacego obecni 
byli kardynałowie w lic z b ie  21, korpus dyplo­
matyczny7, minister spraw zagranicznych, prz/d 
staw iciele władz, oraz liczne duchowieństwo. 
Po Mszy św. odpraw ionej przez kard. Bellmon. 
te, zwłoki zostały przewiezione na cmentarz- 
gdzie beda pochowane w kaplicy. 

KONDOLFNCJE MIN. KWIATKOWSKIEGO 
Z POWODU KATASTROFY POD NEURODE.

Min. K w iatkow ski prze. lał m inistrowi go­
spodarstw a Rzeszy niem ieckie1 depeszę k o n lo - 
lencyjną z powodu katastrofy  kopalnianej 
w Now j Rudzie (Neurode).

W-arszawa 13. 7. W7 niedzielę rozpoczęły się 
obrady zjazdu sanacyjnej organizacji t. zw. 
weteranów b .  armji polskiej we Francji. Z or­
ganizacją tą  Hallerczycy ani generał H aller me 
mają nic w-pćln go.
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K raków , dnia 14-go lipca 1930. 
P o n i e d z i a ł e k  14: św. Bonaw entury. 
W t o r e k  15: Rozesłanie Apostołów.
W t o r e k  15: wschód słońca o godz. 3.30, za­

chód o godz. 19.28.

TEATR IM. J . SŁOW ACKIEGO.
Poniedziałek: „Brat marnotrawny11 (z udz. Wę­

grzyna — przedst. popularne— ceny zniżone).
Wtorek: ..Brat marnotrawny11 (z ndz. J . Wę­

grzyna — przedst. popularne— ceny zniżone).
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

WANDA: „Romans współczesnej panny 1 (w gł. 
foli Collen Moore).

SZTUKA: „Po zachodzie słońca11 (film dźwię­
kowy).

'CORSO: „Żelazna stopa11 z psem Relcom.
BAGATELA. „Ponad śnieg11 (w gł- rolach Wy­

socka, Stefan Jaraczj. ~
NOV/OśCl: Zamknięte.

APOLLO; „Sprzysiężenie trzech11 (w gł. roli 
Jenny Hugo). * "

UCIECHA: „Niebezpieczna kobieta11 (w gł roli 
Norma Schererj; film dźwięków-;.

WARSZAWA; ..Bezrobotny11 (Charlie Chaplin) 
ozaz groteski amerykańskie.

OSTATN IE PR ZEDSTA W IEN I A DRAMA­
T U . Dziś i  ju tro  na zamknięci© sezonu dane 
będą dw a ostatni© przedstaw ienia koniedji 
O skara W ilde‘a  „B rat m arnotraw ny’1, oba po 
cenach zniżonych. W ouu tych przedstaw ie­
n iach  kończy Józef W ęgrzyn swą goś-inę 
w K rakow ie,

Nareszcie deszcz w Krakowie.
Poprzedzony dw om a dniam i chłodu, zawi 

ta ł w  sobotę do  K rakow a, oczekiwany od k ‘i- 
k n  upalnych tygodn i —  deszcz. Nie zapowia­
dały go pioruny ni błyskawice, P rzyszedł z lek 
Kim w iatrem  i zaczął padać o godz. 6 po po ­
łudniu, pocz ątkowo wolno, a  potem przeszedł 
w  obfitą ulewę, chłodną i ożywczą spieko­
cie ubiegłych parnych ani. Deszcz orzestał 
padać dopiero ok >ło go Iz. 4-tej rano  w nie­
dzielę.

Wnioski o zniesienie * iz paszportowych
N a oetatnioDi posiedzeniu K om itetu Eks­

p loa tacy jnego  Państw ow ej R ady  Kolejowej 
uchwalono w niosek, aby  m inisterstw o kom uni­
k ac ji spowodowało utw orzenie kom isji m;ędzy 
m iiiiste-jrlnej, k tó rab y  n a  miejscu w e w szy sti 
k ich  stacjach  granicznych zbadała, w jak i spo­
sób tnażnaby skrócić rew izję i postoje. N adto  
iichw a.W o drug i wniosek, aby min. komuni 
Kacji zainicjow ało konferencję miodzymimuAc- 
rialna w  sprawi© zniesienia wiz paszportow ych 
d roga umów bila tera lnych , przy udziale kół 
gospodarczych.

1 teatru „Pagatela“.
,W. Walter i  tow. w „Bagateli'1,

rj powodu w akacyj, kilkoro artystów  
* „M orstdego Oka11 pizy jeebało  do  K rakow a. 
P rym  wodzi między nimi Wf, W alter, chłop 
wielki ja k  dąb, a  dobry  jak  brzoskwinia. N a 
w e t s ta re  kaw ały , mówione przez niego, zysku­
ją  nowe w artość . P. K arlinska obnosiła dźwięk 
osobisty  po scenie i po widowni; p. H iyniewiec 
k a  ładmP tańczy , gorzej śpiewa; p. K ucharski 
pow yw lekał skądś okropne teksty  wierszowa­
ne; aż przykro  by ło  słuchać. Jeszcze raz po­
chwalm y p. W alte ra  i koniec.. (tn.).

Składki złożone w Adm „Głosu Narodu**
Na  KUCHNIĘ S SAMUELI: N. N. 2.15 zł; 

Henryk Ł. 5 zł.
Na  POMNIK Ś. P. GEN. ROZWADOWSKIE­

GO: St. Springwald gen. dyw. wraz z żoną 10 zł; 
Els. WŁ K., Bodzentyn 5 zł.

NA Z AKLAD W PAWLIKÓWICACH: Henryk 
H  5 zł.

SA ZAKŁAD LUBOMIRSKICH: Henryk
5 z t

NA OŁTARZ ŚW. ANTONIEGO W NAZARE­
CIE: J . Poręba. no1 w Łańcucie — celem uczcze­
nia pamięć' synka V. Ddystawa 20.25 zb

NA BUDOWĘ KATOLICKIEGO DOMU AKA­
DEMICKIEGO: Janina Wiadr-wska, 0 zł.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA MARJACKIE- 
GO Kazimierz Zajączkowski, leśn. w Sydzynie — 
w dowód wielkiej czci dla ś. p. Ks Dziekana 
Franciszka Furmańskiego — 20 zł.

NA' RODZINĘ SIEROCĄ: A. Z. 20 zt.
------ o -----------—

GRUNWALDZKI „OtsCHÓD“ SANACYJNEJ 
LEC-JI MOCARSTWOWEJ.

Sanacyjna „Legja M ocarstw a11 chcąc się coś 
fiołwżek zareklamować^. uchw ycili się pierw ­
szej lepszej okazji, a  minnow-ieio fak tu , że 
w roku bież. przypada 420 rocznica bitwy p o i 
G uinw aldem , by urządzić ..swój’1 ...obchód 
grunw aldzki (!!). Pom ijając tak ie tendencyjne 
naciąganie d a ty  w ielkiego, historycznego wy­
darzenia. d la  reklam y sanacyjnej bojówki flłłoó 
b y  ta k  dziwacznie nn wzór psoudofaszyslowski 
um undurow anej, „m ocarstw ow a'1 L egja je s t za 
słabą, by afisze jej mogły wzbudzić j (kiś od- 
dżw ięk w  społeczeństwie. Nadużywanie lusto- 
j-veznych w ydarzeń narodow ych do takich ..ob­
chodów 11 publicznych, jak ie  wczoraj urządziła 
sobie „L egja .m ocarstw ow a11#  jest rai-czą w na»- 
wyższym stopniu niewłaściwą.

„Obchód’1 ten zaczęto od nabożeństw a

Protest Krakowa przeciw plebiscytowi
no Warmii i Mazuracn.

Z okazji 10-Iecia plebiscytu na M azurach 
i .Warmji, Związek Obrony K resów  Zachodnich 
urządził w czoraj w południe potężną m anife­
stację , w k tó rej wzięło uuział około 3 tys. pu­
bliczności.
- Pod pomnikiem Mickiewicza przemawiaj 

dyr Henryk Pachoński, prezes Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich, k tó ry  przedstaw ił po­
k ró tce  h isto rię  W arm ji i Mazurów, a  następnie 
sy tuację  po trak tac ie  wersalskim , kiedy to  pan 
stwa koalicyjne ustanow iły  plebiscyt. Organi­
zacja plebiscytu jednak była fatalna. Niemcom 
pozestaw ionio n a  tych  obszarach adm inistra­
cję, a  zanim zjechała K om isja al.jancka na te­
ren pleb scytow y urzędnicy pruscy gwałtem  i 
terorem przeszkadzali akcji plebiscytowej ze 
strony Polaków-. Z kom isją przybyło zaledwie 
1200 żołnierzy, k tórzy  n a  2.000 gmin nie da­
wali- ludności żadnej opieki ani ochrony przed 
terorem niemiecKim. P onadto  w sam ej komisji 
tylko Francuzi byli życzliwie usposobieni do 
Polaków. Przedstawiciele natomiast Anglji i 
Włoch zajęli oarazu wrogie stanowisko wzglę­
dem ludności polskiej. Jeśli się weźmie pod nw a 
gę. że pod ró inem i nazw am i Niemcy mieli na 
tym terenie 6 tys. sprawnych organizacyj woj­
skowych, że mieli w rękach adm inistrację, pocz­
tę, całe nauczycielstw o itd ., to  w tych w arun­
kach  praca p lebiscytow a by ła z góry przesą­
dzona. «

Jednocześnie n a  dom iaL nieszczęścia Polska 
prow adziła w ojnę z Bolszewją, ’ w  k ra ju  upa­
dał przem ysł, handel i życie gospodarcze. 
W tych warunkach naznaczono dzień 11-go lip­
ca na pleniscyt, W ypadł on d la nas nieszczę* 
śliwie. Dzisiaj w całych Prusiech urządzają 
Niemcy manifestację z powodu korzystnego  
ula nich plebiscytu. W odpow iedzi-. na to 
w szystk ie m iasta  polskie m anifestu ją przeciw 
niespraw iedliwości, jaka nastąpiła z powodu 
wyników plebiscytu. '>

Po przemówieniu prezesa rac h o ń sk irg o  or­
k ie stra  odegrała hym n państw ow y, poczerń ufoi 
m ował się pochód, k tó ry  ruszy ł z rynku  kra* 
kow skiego ulicą F lo ijań sk ą  pod pomnik G run­
w aldzki. ,W czasie pochodu przygryw ały  trzy 
ork iestry : o rk iestra  kolejarzy, zak ładu  Solvay 
z B orku Fałęckiego oraz funkejonarjuszy  magi­
stra tu .

Pod pomnikiem Grunwaldzkim  do zebra­
nych tłum ów przemówił proi. U. J. dr. W. ‘Sent 
kowicz, przeprow adzając porównanie między 
Klęską K rzyżaków  pod G runwaldem  a plebiscy­
tem w W arm ji i M azurach przed 10-ciu la ty .

Grunwald — to radosne w sF,...,nienie dla Pola­
ków, gdyż zwycięstwo nad Krzyżakami wstrzy­
mało ich zapęd na ziemie nolskie Plebiscyt n a ­
tom iast —  to  fakt napełniający nasze serca 
smutkiem i dowód niesprawiedliwości. Zwycię­
stw a pod Grunwaldem  nio w yzyskaliśm y odpo­
wiednio a to  głównie sku tk iem  w ew nętrznych 
niesnasek. Ten sam objaw zaobserw ow ać moż­
n a  i po plebiscycie. Jesteśm y pogrążeni w nie- 
snasKach, w chwili gdy wróg głosi odwet i 
chce nas odciąć od morza. Przeto w myśl ak tu  
fundacyjnego, wm urowanego w pom nik grun­
waldzki, cały naród polski winien uświadomić 
sobie grożące niebezpieczeństwo i złożył ślu­
bowanie, te  gotów  oddać życie w obronie g ra ­
nic O jczyzny ; ..

N astępnie m ecenas dr. Rozm arynowiec od­
czytał rezolucję, p rzy ję tą  jednogłośnie przez 
w szystkich. Rezolucja zaw iera p ro test przeciw 
niespraw iedliwem u plebiscytowi, dom aga się, 
by praw a polskiej m niejszości w Niemczech by­
ły szanow ane i zachowane, oraz stw ierdza że 
polski lud Powiśla, Mazur i Warmji jest niercz- 
dzielną częścią Naiodu Polskiego i stanowi 
wraz z nim całość kulturalną i duchową, której 
żadn© granice nie rozerwą.

Końcow y ustęp rezolucji brzmi:
„Ślubujemy, że ani jed n ej, piędzi tej ziemi 

pumorskiej nie damy, a wszedde zakusy na ca­
łość Rzeczypospolitej i wolność naszego do­
stępu do morza odeprzeć potrafimy.

W zyw am y cale społeczeństwo polskie dc ofiar 
nej akc ji n a  rzecz polskiej ludności terenów 
przygranicznych, a  braciom naszym  z tych te­
renów zasyłamy zapewnienia braterskiej łącz­
ności i w zyw am y ich do w ytrw ania w ciężkiej 
walce o u trw alenie podstaw  - ich narodowej 
egzystencji oraz poczucia żywej łączności z ca ­
łością N arodu Polskiego11.

' M anifestację zakończył krótkiem  przemó­
wieniem dyr. Pachoński, poczem ork iestra  ode­
g ra ła  hym n państw owy a zabrani sam orzutnie 
zaintonow ali „R otę11.

OBCHÓD WE LWOWIE.
W 10-tą. rocznicę plebiscytu na terenie 

W armji i Prus W schodnich, odbył się we Lwo­
wie).-staraniem  Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. —  m anifestacyjny wiec w sali So­
kola Macierzy. Sala bp,:1- wypełniona, po brzegi 
publiczności:;;. W iec zagai i re k to r  Gniw. Jana 
Kazimierza, poczem nlużśze przemówienie wy- 
glosit wiceprezes inż. K ucała. Uchwalono sze­
reg  rezolucyj.

J A P O W I K I  P R O S Z E K

w unckuucrti 
MJOiLHOirinma

os a »A;j<?oBujpiaia«intir maflMomnA:̂

■aFi _ im . .
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Studentki amerykańskie w Krakowie.
W dniu w czorajszym  bawiła w  K rakow ie 

w ycieczka słuchaczek wyższych uczelni amery­
kańskich, która w swej podróży po Europie 
zawitała do Polski.

Program ich pobytu  objął zwiedzenie P ozna­
nia, W arszawy, Krakowa, Tatr i Wieliczki.

W  skład w ycieczki 'wchodzi 12 pań pocho­
dzących z N. Torku i Chicago. W  dniu dzish-j*- 
szym w yjeżdża wycieczka do Zakopanego, by

po powrocie do K rakow a i zwiedzeniu nas tęp ­
nie słynnych kopalni soli w W ieliczce, udać się 
w dalszą podróż Najbliższym  etapem  wycieczki 
A m erykanek jest Czechosłowacja.

W ycieczką am erykańską in teresuje się mi­
nisterstw o ośw iaty i spraw  zagranicznych, 
z uwagi na jej propagandow y charak ter. Opie­
kuje się zaś nią w ydział zagraniczny Naczelne­
go K om itetu akadem ickiego.

D z iś  I c o d z ie n n ie

w kinie dźwiekowsm

R xl£ i c«» tasiemki Ir

ul. św. Gertrudy 5

Czarująca, pe tna  COLLEN MOORE • * s , , °l najbardziej zachw ycającej kreacji,
słonecznego humoru w  sw ym  na jnowszym  f i lm ie  d źw ięk ow ym

p o d  ly luJi-tn :

R O M A N S
W S P Ó Ł C Z E S N E J  PANNY

W rob męskiej

N E E L  H A M S L T 9 K

N ie zw yk le  ekscentryczne p rzygody  
Am erynank i,  ro zg ryw a jące  się wśród 
oszatamiąjącycłi przepychem na jw ięk ­

szych kabaretów Now-ego Yorku

Z  W ło c ła w k a .
Uroczystości jubileuszowe Związku S tow arzy­

szeń Młodzieży Polskiej.

Najsilniejszą i najbardziej zw a n ą  organrza 
eją na terenie 10 pow iatów  diecezji w ło d a r ­
skiej je s t Związek S tow arzyszeń Młodzieży 
Polskiej, liczący 10.000 członków, z czego oko­
ło sześć tysięcy przypada n a .o rg an izac ję  męs­
ką a cztery na żeńską. Młodzież ta  je s t silna 
n ie ty lko  liczbą, ale i ukochaniem  ideałów, k to  
rc je j przyświecają.

P raca Zw iązku irw a już lat dziesięć. Z te j 
racji Związek urządził w dniach 5 i 6 lipca 
b. r. Z lot Jubileuszow y. W  sobotę otw orzył 
w ystaw ę prac Związku generalny dyrektor ks. 
B ilko z Poznania. Liczne, bardzo piękne eks­
ponaty są dowodom, że druhosyic i druhny 
pracują iiitenzyw nie, w różnych kier inkach.

W  niedzielę rano przyjął defiladę uczestn i­
ków Zlotu pro tek to r Związku J . E. ks. Liskun 
Radoński. poczem w katedrze odprawił nabo­
żeństwo. Podniosłe kazanie wygłosił dyr. Die­
cezjalnej Centrali Akcji K atolickiej ks, S. Woj- 
sa. P o  nabożeństw ie u tw orzył się olbrzymi po­
chód. k tóry  przy dźwiękach orkiestr przema.sz© 
row at glównem i ulicam i m iasta. O gndz. 12 
odbyła się na dziedzińcu jednej ze szkół pow­
szechnych Uroczysta. A kadem ja Zlotowa, k tó ­
rą zagaił pasterz diecezji ks. biskup Radoński. 
N astąpiły  liczne pTzemówdenia powitalne. Na­
stępni© wbijano pam iątkowe gwoździe do drzew­
ca sztandaru, poczem ks. p rała t Kuliński w rę­
czy! ks. Biskupowi odznakę honorową „Za. za­
sługę11; N astępnie ks. Biskup w ręczył takąż 
odznako pułk. Misiągowi. ks. dyr. W ojsie, pa­
niom K retkow skicj, WnUcrowej, Zborowskiej 
prez. rachnow skicm n i innym. . N a akadem ji 
uchwalono wysłać hołdowniczą depesze ,7, 
Świątobliwości, następnie Prezydentow i i K ar­
dynałowi P rym rsow i ,

Organizacja Zlotu, w ykonanie w szystkich 
punktów  programu było czorow e.. J e s t  to  a- 
sługą niestrudzonego ks. dyr. Pietruszki.

Z lot napełnił nas o tuchą i dum ą, wlał w na 
sze serca nadzieję, otuchę i um ocnił w iarę 
w lepszo ju tro . 1 jo l

Niewidziane dotychczas atrakcja kabaratewa — Śpiew — Muzyka — Tanise —
N ajwiększa rew ia  Ameryki

Śpiew  w jeżyku ang ielsk im  , Śpiew  w ięzyku angielskim
W p ro g ra m ie  d źw ięk o w e u^upęfniRjiiji

Początek seansów  codzienm e o godz. 5, ? i Pio w ieczór, w niedzielę i św ,ę ta 0 godz. ń. pnpoł

w kościele M arjackim po to, by  następnie pod 
pomnikiem grunw aldzkim  pa te  tyczni o w ygra­
żać sio '„wrogom w ew nętrznym 11. W  pochodzie, 
oprócz k ilkunastu  dziew cząt (w munduru ’h 
strzeleckich), k roczyła grupka um undurow a­
nych ,-m ocarstwowców11 i d rug ie ty le '!'„cyw i­
lów 11 w  furażerkach. Zawieszono kilka w ień­
ców n a  pom niku Jag iełły , z pod stóp którego 
dwu osobników wygłosiło swe mowy, l’oza nie- 
liczncin gronom widzów zjawił się pod pomni­
kiem reprezentan t wojew ództwa i wiceprez. 
Szncidcr imieniem m iasta.

1 W niebezpieczeństwie. — Bp co panu broń? — 
pyta urzędnik interesanta składającego podanie o 
nozwolenie na noszenie broni. Czy panu zagraża 
jakieś niebezpieczeństwo? — StaL: jestem pośre­
dnikiem małżeńskim i mam dość liczną klijentelę.

Wtorek 15 lipca.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pra.-y 

krajow ej; -11.58 Sygnał yzasu , hejnał z Mbeży 
.darjaokuYj; 12.10 1,’ły ty  gram ofonowe; 18 K o­
m unikat m eteorologiczny; 15.15 Kon:unikat 
g o s p o d a rz y ; 10.35 P ły ty  gram ofonowe; 17.35 
Odczyt p. (. „Nad nasze morze pod kątem  wi- 
dzema lotnisk nadm orskich1'; 18 K oncert z W ar 
szaw; ; i!) Rozm aitości; 19.05 Dr. W. OrmiLki 
WTBłosi ,P rzegląd geograDcznoi-gospodarczy11; 
19.3M Giełda rolnicza z W arszawy, oraz noto- 
w ajjia  krakow skiej giełdy zbożowej; 19.45 Pra- 
Ł jw y  Dziennik R adjow y; 20 T ransm isja z W ar­
sz a w y : Opera z p ły t gram ofonow ych; 22.15

Pustki w C^chucinku.
„Posucha11. —  Ceny utrzymania 5 mieszkań. —* 

Same żydy. —  Rozrywki.
Guy ubipglego roku wyjeżdżałem w począt­

kach łipca  z Ciechocinka, r  laścicicle will i 
pensjonatów  byli zrozpaczeni brakiem  gości, 
ktrirzy m asowo zaczęli napływ ać dopiero koło 
15 lipca. T o  samo je s t i w tym roku Dobry se­
zon w Ciechocinku ściąga około 20.090 kura­
cjuszy. Obecnie Ciechocinek świeci prawie 
pustkami. Z końcem czerwca było niespełna 
dwa i pól tysiąca kuracjuszy. W tym  roku win 
ścicielo will nie bardzo liczą na liczny napływ  
gości z powodu ciężkiego położenia gospodar­
czego kraju, z powodu zubożenia powszechne­
go obywa t o’i

Ceny u trzym ania i m ieszkań w Ciechocinku 
są dość niskie. P okój jednoosobow y od 2.50—  
Ir zt. dziennic. Pokój w pensjonacie z utrzym a­
niem 8 --1 2  L

Ciechocinek mozn f r>ye baro m e trem ^  k tr->
w Polsce m a najwięcej pieniędzy, komu się ja 
ko  tak o  powodzi. „Oiechoczinck'1 —  to  ra j ży­
dowski. S potvka się tu  typy  z ghetta , schoro­
w ane, 11 ̂ nędzn iało , z krwawo-czerwr.ncmi 0- 
c/nm i, z brodami i pejsami, obok eleganckich, 
-.ohi-ylantowanyeh i ozłoconych11 Sałczi i mo­
com  Rachel i 8zlomów.' A w szystko to patrzy  
wyżyw „jąco, '/.w argocn żargonem urtp©rfy- 
uencko głośno, zachowuje ?ię jak  u yiohio w rlo 
mu. Co ósmy, a możo. dziesiąty dopiero aryj- 
czyk.

Rozrywek w Ciechocinku n i; brakuje. Jeśli 
konni nio w ystarcza czy trln ia , różne r©wie, 
zjeżdżające ze stolicy, nie nocą nas, idziemy 
do parku, siadam y na ław ce i ob?prwuiemv. 
słuchając, dźw ięków doskonalej orkiestry  57 
pułku piechoty. jol.

Fcl.jeton z W arszawy; 22.25 K om unikaty 
z W arszawy.

Lwów $85.1). G, 11.58 Sygnał czasu, hej­
n a ł z W ieży M arjackiej; 12.05 P ły ty  gramofo­
nowe; 17.35 Odczyt z K rakow a; 18 Koncert 
z W arszaw y; 19 Rozm aitości, kom unikaty  i 
pły ty  gramofonowe; 19.30 G iełda rolnicza 
z W arszaw y; 19.45 Prasow y Dziennik Iiadjo- 
wy; 20 T ransm isja  z W arszaw y; 22,15 Folję- 
ton i  kom unikaty  z W arszawy.

s
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TEA TR  W IELK I.
Poniedziałek: j  „Czterech ludzi w czterech 

ęeenach” .
TEATR MAŁY.

Poniedziałek: „Uśmiech W arszaw y". „ / 
R EPERTU AR KINOTEATRÓW .

APOLLO: ..N ieśmiertelna m iłość" z Cel. 
Moore.

CASINO: ..Miłość ńska" i ..Auto pan­
cerne''’. -:i

CHIMERA: ..Związek Podlotków ".
K O PERN IK: „S tudent" oraz „Mały za­

datek" .
MARYSIEŃKA: „S tudent" oraz ..Mały za- 

d a tek ’1.
PAŁACE: ..Wioczw’-' płomień" (dźwiękowy',
LEW : Przerwa z powoda odnaw iania sali

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a t ó ^ s ł a w  B o S o i l s k S  
K r a k ó w ,  R y n a k  g ł ó w n y  L. 3 4
nadeszły n o w e  transporty fortepianów  
i  pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kupna.

Niedziela zwycięstw maruderów Ligi.
Sensacyjna klęska W isły z  Czarnymi 4:2. -  W ysokie zwycięstwo Garbami nad Pogonią, __
Warszawianka bije Riich 1:0. — Lcgja idzie ku górze, zwyciężając L. T. S. G. w stosunku 3:0.

W reszcie osta tn ie spo tkanie: L egja—L. T. 
S. G. w Łodzi przyniosło bezapelacyjne zwycię-

X  c a r f o g i & o  ś m i m i t M .n___„___iiwi.u—,ji .. .i i . mw i i ~ i iii" i----~~rr

Nowe radiostacje w Europie.
M iędzynarodowa U nja raJjofouiczna w Ge­

new ie, k tó ra  m a być regulatorem  stosunków  
panujących w  eterze europejskim i w alczy od 
dłuższego czasu ż przeładowaniem  eteru i bra­
kiem  fal radjow ych do rozdania, jak  podaje 
o sta tn i num er tygodnika ,J la d jo “ okazuje sie 
zupełnie bezsilną wobec ciągłego przybyw ania 
now ych rad jo stacy j i kilow atów . Węgry przy­
stąpiły do budowy nowej stacji, Grecja buduje 
trzy nowe, a Mussolini w  ciągu br. ma otworzyć 
osobiście stacje w Trieście, Palermo i Prato 
Smeraldo koło Rzymu. N a fali Neapolu praco­
w ać ma ja k aś  inna s tac ja  o m ocy 50 kw. Bel- 
g ja  również zapow iada otw arcie nowej s tac ji je­
szcze w  roku  bieżącym. Słowem, trzeba w bli­
skim czasie spodziew ać się nowego chaosu 
w eterze europejskim .

Stuletni starzec jeździ na nzrtach.
W  m alej wiosce północnej zm arł w wieku 

Ja t 102, K nn t H al arsson, dzaelny narciarz i 
św ietny strzelec do ostatn ich  niem al dni życia. 
'Jeszcze niedaw no trafił w sam  środek tarczy  na 
zaw odach strzeleckich, potem długą, d rogę po­
wrotną. do domu przebył n a  nartach . P racow ał 
ciężko w polu przez całe życie, ostatnio zaś ło­
w ił ryby, po low ał i konno gnał s tad a  na gór­
sk ie pastw iska. C zytał bez szkieł.

Nieprzyjem ny wypadek „suchego kon- 
gresmana“ .

Dzienniki chicagowskie donoszą o niemiłej 
przygodzie, ja k a  spo tka ła  „kongresm ana" czyli 
poeła am erykańskiego M ichaelsona z Chicago, 
znanego jako  zaw ziętego zwolennika prohi­
bicji. Otóż p. M ichaelson, k tó ry  g losuje przy 
każdej okazji za kierunkiem  „suchych" —  
wiózł raz ze sobą, w alizkę, z k tó rej na jego 
nieszczęście ciekł pięknie pachnący  likier. P rzy 
goda t a  ośm ieszyła doszczętnie Michaelsona, 
k tó ry  tłum aczy się, iż k to ś  przez pom yłkę w ło­
żył mu do w alizki te  sp iry tualja .

1.700.000 ABONENTÓW TELEFONICZNYCH
W NOWYM JOR rfU.

O rozm iarach sieci telefonicznej wr Nowym 
Jo rk u  św iadczy fak t, że do rozwiezienia
1.715.000 książek telefonicznych d la abonen­
tów  trzeba było u żyć 350 sam ochodów cięża­
row ych. W  now ojorskiej księdze telefonicznej 
znajduje się 1.400.000 nazw isk abonentów  osób 
pryw atnych  i firm.

P rzedosta tu ia  niedziela pierwszej rundy ligo­
wej zakończyła się wielkim triumfem zdeeydo 
w anych m aruderów  tegorocznych rozgrywek. 
Lw owscy Czarni zerwali się do boju i zdołali 
pokonać u siebie Wisłę w stos. 4:2. G arbarnia 
gościła u siebie Pogoń, oprom ienioną chwałą 
pogromczyni W arty . N iestety  Lwowianie za­
wiedli. W polu dobrzy, szczególnie do przerwy, 
pod bram ką tracili w prost głowę. Garbarnia 
uzyskawszy dwie bramki z pozycyj spalonych 
(Joksz i Smoczek) czego nieznany bliżej a 
nieudolny sędzia p. Glinkin z Warszawy, nie 
zauważył, zadem onstrow ała produktywną, i za­
daw alającą grę, dzięki czemu zdobyła dwie 
dalsze i zasłużone bram ki przez B ato ra  i Jok - 
sza. Ujem ną stroną  tego meczu było niespor- 
towe zachowanie się obu drużyn na boisku, któ 
re doprow adza do brutalnej nieraz gry i licz­
nych scysyj. Rogów 3:2 dla Pogoni. .Widzów 
około 2 i pół tysiąca.

Trzeci m aruder ligow y: W arszaw ianka m ia­
ła za przeciw nika górnośląski Ruch, znany 
z szeregu zwycięstw  nad silnemi drużynam i. 
Gospodarze jednak  chcąc odsunąć od siebie gro­
żące im widmo spadku do k lasy  A, nio dali 
lotnem u atakow i Górnośląskiem u przyjść do 
głosu, a sam i mecz w ygrali różnicą jednej 
bram ki t. j. 1 :0.

stwo Legji w stos. 3:0, k tó ra  wciąż 
jest najpow ażniejszą kan d y d a tk ą  do 
wiosennego m istrza Ligi.

jeszcze
tv tu łu

Miejsc® N jy.wa k lu b u Gry S to su n ek
b ra m e k
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Polonia
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Z g a g ę  i  i n n e  
z a b u r z e n i a  
i o l ą d K o w e

u s u w  a szybko 
sól o w o co w o  
f  o r p  o i o I.

Ceno Zł. 4.00. 
Sposób użycia 

załączony.
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski (Sztafetowy bieg rozstawny Zakopane—

25 muzeów regionalnych 
w Polsce.

O statni tom „Nauki P olsk ie j'’ zaw iera m a­
te ria ły  do api«u iustytuoy.j i tow arzystw  nauko 
w y oh w  Polsce. W  dziale muzeów wyliczono 
ich 25, poświęconych ludoznaw stw u, etnografji 
i t. p. o charakterze regionalnym .

Spis ten obejm uje: muzeum mazurskie w 
Działdowie, miejskie w Grodnie, takież w J a ­
rosław iu (woj. lwowskie), muzeum zimni kali­
skiej w Kaliszu, pow iatow e w K artuzach 
(woj. .pomorskie), śląskie w K atow icach, rodzi­
me w Lesznie (woj. poznańskie), etnograficznie 
ziemi łowickiej w Łowiczu, w ołyńskie w Ł uc­
ku. regjonalne z. myślenickiej w Myślenicach, 
krajoznaw cze w  Ostrowcu (woj, kieleckie), po­
leskie w  Pińsku. Mazowsza płockiego w Płoc­
ku, regjonalno w Praszce (woj, łódzkie), ziemi

W pierwszym dniu zawodów lekkoatle tycz­
nych o m istrzostwo Polski panów, odbyły się 
następujące konkurencje:

100 mtr.: 1) Szenajch (Warsz.) 11 sek., 2j 
T rojanow ski II. (AZS.) o dłoń, 3) W ielgoma-z 
SWarsz.).

400 mtr.: 1) Biniakowski (W .r ta  —  Poznani 
50.8 sek., 2) Piechocki (AZS. —  Poznań), 3) 
Nowakowski (Polonia), 4) Zuber (W arsz.).

1.500 mtr.: 1) Kusociński (Wa-rsz.) 4:03.0 
sek., 2) Sidorowic.z (AZS. — Wilno) 4:10.6 se k , 
o) M ędrzycki (Polonia). Petkiew icz nie s ta rto ­
wał. \ '

10 kim.: 1) Miaikas (Sokół —  Poznań)
36:00.8 sok ' w alkover. Minimum mistrzowskie 
nie osiągnięte.

Skok o tyczce: 1) Adamczak (ASS.) 360 
cm., 2) M ajtkowski (Sokół —  Bydgoszcz) 350 
cni. (w rozgrywce 360 cm.), 3) Liehtblau (So­
kół —  Lwów) 350 cm. 1 \

Trójskok: 1) Trojanowski I. (AZS.) 12.43 H 
mtr.. 2) Luckhaus (Zw. Młoclz. W iejskiej — 
Białystok) 12.2714 mtr.. 3) Ohmie! (Graoovia)
12.10 m tr.„M inim um  m istrzowskie nie osią­
gnięte.

110 nitr. przez plotki: 1) Nowosielski (Cni- 
c-ovia) 15.8 sek.. 2) Trojanow ski I. (AZS.), 3, 
Zajusż (Stadjon —, Kr. Huta).

K ula; 1) Hcljasz (W arta Poznań) 14 01
mtr, 2) O jz ik  (Polonia) 12,72 mtr., 3) P uchal­
ski (Pogoń —  Lwów 12.20 mtr.

Oszczep: 1) M ikrut (Sokół — Koronowo) 
57.00 mtr.. 2) Luckhaus (Z. M. W. —  Białystok)
54.10 mtr.. 3) G ierałtow ski (Cracovia) 54.92 
mtr.

Sztafeta 4 X  100 nitr.: 1) AZS. 44 sek.,
$  W arszaw ianka 44 .2 sek., 3) Polonia.

ZAKuNCZENIE MISTRZOSTW LBKKOATLE.
TYCZNYCH POLSKI.

W  drugim dniu zawodów - lek k o atle ty cz­
nych o m istrzostw o Polski panów, wyniki ule­
g ły  znacznemu pogorszeniu ze względu na roz­
mokły grunt i padający podczas zawodów  
desz.cz.

200 m.: 1) Bieniako-wski (W arta. Poznani 
22:8 sek.

800 m.; I) Petkiew.iez 1 min. 57:6 sek., 2) 
Mas zew sk i, 3) Kusociński. Niespodziewana po­
rażka- Ku.-ocińskiego.

5.000 m.: 1) K usociński 15 min. 49:S sek.
4C0 ni. przez płotki: 1) Maszcwski (Polonia) 

58 sek.. 2) Korolkiewicz (Polonia.l. K ostrzew ­
i ła  nie startow ał.

Sztafeta 4 X 4 0 0  m. 1) Pol on ja  w składzie 
Korolkiewicz, Nowakowski, Me.yro, Maszcwski 
w czasie 3 min. 31 sek . Skok wdał: .1) Nowak 
(AZS Kraków ) 0.S5 m. Skok wzwyż: 1) Mcyro 
(Polonja) 175 cm. Rzut dyskiem: 1) Cejzik (Po- 
lonja) 41.53 in. Rzut miotem: 1) Cejzik (Fo- 
lonja) 33.97 m.

T abela m istrzostw : 1) Polonja 28 punktów , 
2) W arszaw ianka 22. AZS W arszaw a 19. W ar­
ta  13, Związek młodzieży B iałystok 7, Craco- 
v ia  6. Sokół Poznań 5. AZS K raków  i „Sokół" 
(Koronowo) po 3 punkty .

Morskie Oko.
Zdyskwalifikowana sztafeta „Wisły" ustanowiła 

poza konkursem rekord trasy.

W niedzielę dnia 13 b. m. odbył się na szr- 
sie Zakopane— Morskie Oko i z powrotem, 
przy długości trasy około 60 km., organizowa­
ny przez oddział narciarski ..Sokoła" sztafeto 
w y bieg rozstawny. Na sta :c le  na Krupówkach 
przecl hotelem  Morskie Oko stanęło  5 sztafet, 
a  bo: oddziału narciarskiego „Sokola1", Sekcji 
narciarskiej P. T. T ., ..S trzelca", oddział Za­
kopane, „Strzelca", oddział K raków , oraz sek­
cji narciarskiej „W isły", Zakopane. T ą  osta t­
nią zdyskwalifikow ano ze względów regulami- 
nowych jeszcze przed startem . W arunki atm o­
sferyczne biegu dobre. Chłodno, choć słonecz­
nie. K ażda sztafeta  liczyła 10-ciu zawodników 
z których każdy miał do przebycia 6 km. trasy. 
Zainteresow anie tym klasycznym biegiem byio 
olbrzymie, o e.zem św iadczyły tłum y widzów 
przy starcie, a także na trasie. Najlepszy czas, 
lepszy o 5 minut od zeszłorocznego., a wyno­
szący 3 godziny i 22 minut, uzyskała sztafeta 
oddziału narciarskiego „Sokola11, z k tórej wy­
różnili się: Mardula, Szostak i Nowacki. D ru­
gie miejsce z czasem 3 godzi.ny.23 mimrt i 2 
sekundy, zajęła sz tafeta  sekcji narciarskiej P. 
T. T., w której startow ali Bronisław Czech, 
obaj Skupienie. K rzeptowski II. i Marcinow­
ski. W alka toczyła się o puhar przechodni, u 
fundowany przez zakopiański K om itet Imprez 
Sportowych. Zdyskwalifikowana sztafeta sekcji 
narciarskiej „W isły” startowała poza konkur­
sem i uzyskała czas lepszy od zwycięskiej szta­
fety  „Sokoła", a mianowicie 3 godziny, 16 mi­
nut i 10 sekund, ustanawiając rekord trasy.

NIEZRÓWNANIE 
HAETOSCI 
LECZN1CZI 
MALIN
UDOSTĘPNIA 
K A Ż D E M U

podlaskiej w Siedlica-cli, powiatowe w Skiernie 
wicach, pokucikio w Stanisławowie, podolskie 
■w Tarnopolu, muzeum ni. Tarnowa, regjanalne 
w  Tomaszowict-Mazowicckhn, etnograficzne w 
W ilnie, ziemi kujaw skiej we- Włocławku, regjo­
nalne w Zaleszczykach (woj. tarnopolskie), 
krajoznaw cze w Złoczowie i regjonalne w Żyw­
cu (woj. krakow skie).

Przypominamy sezon smażenia konfitur, soków, 
kompotów z truskawek, czere-ni, poziomek, róż, 
agrestu, malin, porzeczek, moreli, wisien itp.

Dziewięciu trenerów pływackich w Polsce
, Polski Związek P ływ acki w yposażył wszyst 

kie okręg? pływackie w  fachowe siły trener­
skie, sta ra jąc  się w m iarę możności zużytko­
wać m ątęrjał posiadany w kraju. Poszezcgói-

leli liii 81 (ii.
WALKA O W PŁYW Y.

W ojna domowa w Chinach trw a bez przer 
wy cd 1913 r., kiedy to Sun-Jat-Sen opuścił 
F el In i wspólnie z ł !u j .'. Sinem, Czen-Czi Li 
i gen. Li-Chi-Czunem wzniecił pow stanie prze 
eiwko Li-Gluiiii-Czangow i. O statn ia na razie 
faza tej walki nasuw a przypuszczenie, że 

zwycięża rząd nankiński, czyli właściwie gen. 
Czan-Kaj-Szek. W rzeczywistości jednak ma­
my tu do czynienia z chwilowem po w rdze­
niem jednej z silniejszych militarnie grup, dzia 
łających na terenie dzisiejszych Chin.

Jeszcze w r. 1922 chiński działacz politycz­
ny, Sun-W eń. zwrócił się z wezwaniem do 
w szystkich chińskich gubernatorów , w którem  
proponował umowę i podział Chin na cztery 
sfery \yplywóvv, a mianowicie: grupę Czili,
grupę F yńtiań . grupę Anchoj i grupę prowin­
cji południowo-zachodnich. Los Chin. według 
jego słów. spoczywałby w rękach tych czte­
rech ugrupowań, jakie i dziś prow adzą ze sobą 
walkę.

N iedawno np. trzy chińskie grupy wojenne 
prowadziły w alkę o wyjście z wąskiej doliny 
górnego Jan-Tse-K inngu, skąd otw ierały się 

drogi do opanowania prowincji Chubej. W  pro­
wincji tej znajduje się centrum  całego handlu 
opjum w Chinach, daje to nie mniej, jak  
8— 9 miijonów funt.  szterl. dochodu; kluczem 
strategicznym  do tej prawinęji jest m iasto L- 
Czang, k tóre długi czas byio przedmiotem 
gw ałtownych utarczek. Obecnie ta k ą  rolę speł­
n ia m iasto Kajfong. leżące nad rzeką Hoang- 
Ho i przy odgałęzieniu kolei, łączącem je z 
główną iin ją Pekin— Ilankau— K anton, o d łu­
gości 2390 kim. Miasto K ajfang daje możność 
odcięcia północnych chińskich armij od m o­
rza przez co teren walki zostałby zwężony, co 
dałoby .generałom nankińskhn, t. j. grupie po­
łudniowo-zachodniej, .pewne szanse zwycię­
stwa.

Na olbrzymim obszarze Chin rozgrywa się 
w alka niezliczonych wpływów obcych —  euro­
pejskich i n ie ty lko  europejskich. N a chińskie 
koleje wyłożono, do r. 192S ’ włącznie, prze­
szło 550 mij. doi. chińskich, w czem w kłady 
chińskie nie wynosiły więcej niż jedną piątą, 
całej sumy. Resztę pokry ły  różne państw a 
europejskie. A więc: odcinek r e k in —H ankau, 
o tw arty  d la  ruchu w 1905 r., został zbudowa­
ny za pieniądze francuskie i belgijskie, do 
których następnie doszły jeszcze an g ie lsk ie ;1 
odcinek H ankau— Syczuan za pieniądze angiel­
sko - am erykańskie; droga Szansi— T ajjuan, 
d łu g . '305 kim. .za rosyjskie; droga Szampań­
ska. diug. 433 kim., zbudowana przez Niem­
ców i sprzedana Japończykom , i t. d.

Do tych dróg przenikania w gląb Chin przy- 
egają. następnie m ocarstw a: Jap o n ja  z 70 milj. 

ludności. Rosja ze 165 milionami, i po drugiej 
stronie oceanu S tany Zjednoczone ze 120 
mil jonami. Na Chiny ma skierow any wzrok 
Arg?ja z jej ko 'on jala  o imoerjum, licząeem 
przeszło 400 miijonów ludności, oraz Francja 
i jej kolonje o 90 miljcnach. W  ten sposób 
z a  zuiniał-m jest. jak rózm nopie  i głęboko się­
gające siły biorą udział w chińskiej zawie­
rusze. ,

no okręgi otrzym ały następujących’ instruk to ­
rów: W arszaw a —  Schultze (Berlin), Poznań — 
Sjoolin (Sztokholm). K raków  —  Deichmanr 
(Berlin), Lwów —  Mczei (Miskolcz), Byd­
goszcz —  Wieluński. W ilno —  Baranowsk. 
Łódź —  R ittennano . W łocław ek — Schreib- 
man i Lublin —  Chociwski.

Trc.nerz.y-Folacy pozostają instruktoram i- 
am atoram i. - ’ - ,

NASI PIĘCIOBOIŚCI JADĄ DO SZWECJI.
W  międzynarodowym pięcioboju nowocze­

snym, k tó ry  rozegrany będzie w dniach od 1 
do 5-go sierpnia b. r. w Sztokholmie, weźmie 
udział reprezentacja Polski w składzie: por.
Koprowski, por. Maiysko, por. Szupenko i por. 
Kiesewetter. *
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„Pieniądze palestyńskie" w Wilnie
Oryginalny sposób wyzysku rzemieślników 
chrześcijańskich przez kupiectwo żydowskie.

K atolicka Agencja Prasowa przytacza, go­
dny bliższej uw agi fakt, oryginalnego sposobu 
w yzysku robotników  chrześcijańskich przez ży 
dów w Wilnie.

IV ub. tygodniu zastrajkow alo  w W ilnie 
1500 chrześcijańskich robotników szewskich. 
Podłoże jego było wprawdzie okotioinic/.ue; alo 
strajk  został wywołany postępowaniem ku- 
pioctwa żydowskiego, które w sposób wprost 
drastyczny w yzyskiwało polskiego robotnika.

Od pewnego czasu kursują w- Wilnie t. zw. 
pieniądze palestyńskie. Są to świstki papieru 
zapisane nieczytelną bazgraniną w żargonie 
ży l o wa k n .  „W alu ty" tej używali żydowscy 
kupcy w ileńscy na w ypłatę tw ym  chrześcijań­
skim dostawcom  obuwia, tłum acząc «ię b ra­
kiem gotów ki obiegów, ęj.

W ten sposób zmuszano robotnika polskie­
go do udawan a się na czarna giełdę, celem 
wymiany owych ...palestyńskich1’ pieniędzy na 
monetę polską.

Na czarnej "icl Izie pieniądze polskie : ię 
zrnVlo-.ra!v. ale roFofarknwi wyilaca.no przy

wymianie na pieniądze obiegowe ty lko  75%
należących się im sum. W dodatku  wym iany 
bonów palestyńskich podejmowali się krewnia­
cy danego kupca żydowskiego, a nierzadko i
sani pryncypał. aczkolwiek pierwotnie nio miał 
pieniędzy, gdy  szło o w ypłatę calcj należytości.

Proceder ten uprawiało kupiectwo żydow­
skie mimo interwencji inspektora pracy, do 
chwijti. gdy zniecierpliwieni wyzyskiem rze­
mieślnicy chrześcijańscy zareagowali -tra.j- 
kiem. Pomogło ro wreszcie o tyle. żc żydow- 
stw o poczęło swe należytości regulować weksla 
mi w ystaw ianrm i w walucie polskiej.

Ale i to byłoby zbyt małem udegodnie- 
nicm. gdyby Chrześcijański Związek Zawodowy 
nie przyszedł z pomocą swym czlonkoni. Zwią­
zek ten złożył odpowiednią sumę w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności m. W ilna, gdzie 
teraz po potrąceniu 5% w stosunku cztero, 
miesięcznym tytułem  dyskonta są w ykonyw a 
jie weksle pracodawców.

R ob o tn icy  ponoszą i tak  5fg s tra tę .

Dokładny. — Powiedz mi. dlaczego ty  przery­
wasz re.łiofe. gdy mówisz do mnie? — nytn k a ­
mieniarz swego nib>d«7.cgo kolegę. — .Takto?. \ i e  
wi.es/? Przecie dziesiętnik nam wyraźnie zabroni! 
br.-mv rozmawiali w czasie pracy.

(Rzeczm cicfeoipę.
Szwecja —  uczciw y kraj,

Szwecja jest najuczciwszym krajem  w Euro 
pie. Kraj ten nie posiada prawie więzień. 
W szystkie więzienia pozam ykano tam  lub po­
zamieniano na do-broczynne zakłady. Prócz 
szynkarskich wykroczeń nie notuje się w poli­
cji żadnych wielkich przestępstw . Szczęśliwy 
to  kraj uczciwych, trzeźwych i oświeconych 
ludzi północy!

Bociany wym ierają.
Liczba bocianów zmniejsza się na świeeie 

ustawicznie. Zjawiskiem tem zainteresow ały się 
tow arzystw a ornitologiczne i zaczęły robić sy­
stem atyczne spostrzeżenia na bocianach, które 
zaopatrzono w obrączki z datą i miesiącem 
schwytania. Notowano dane z la t 1927, 28 } 
29. przyez nj stwierdzono, że ' niektóre pary 
bocianie w ciągu trzech lat .ostatnich nic wy­
wiodły z gniazd ani jednego młodego bocia­
nią tka.

W rśkn ubiegłym liczba bezdzietnych sta ­
deł wynosiła 33 na 118 gniazd kontrolow a­
nych. W roku 1927 87 proc. w ychowało 257

piskląt, w roku następnym lica ba wychowa­
nych pisklątek spadła do 218. W roku 1928 na 
liczono 39 gniazd z 3 pisklętami, 18 z cztere­
ma i 2 z pięcioma. W roiku 1929 znaleziono 
tylko w 33 gniazdach po 5 booiaeiątek, w 9 
cztery, a w jednym dwa.

ł j f t u ę f k  n t y d m y n i e z Ę g .

„PRZEGLĄD POWSZECHNY" za lipiec i 
sierpień (zeszyt podwójny) zawiera treść nastę 
pującą: K. Michalski: „Genjuszowi św. A ugu­
styna w hołdzie jubileuszowym ". J. Pastuszka: 
..św. A ugustyn jako psycholog-nietafizyik". A. 
W aśkow ski: „W obronie mesjanizm u". A.
D iveky: ..0  katolicyzmie na W ęgrzech". J. 
Dąbrowski: „Polskie m ałżeństwo św. Em ery­
ka" W. W iliński: ..Jarosław  D urych" (Dok-). 
F. Sawicki: ..Ateizm religijny". W. Tom kie­
wicz: ..Powstanie kozackie w  r. 1630“ . T- 
V otulani: „Obrazki z Turcji współczesnej". 
7. Mirek: „Soojologja w Polsce". Przegląd 
piśmiennictwa. Jan  U rban: ..Sprawy Kościoła". 
Z. Ciechanowski: ..Zjazd im. .Tana Kochanow­
skiego w K rakow ie". S-: „F ilantropja am ery­
kańska".
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DLA XX. KATECHETÓW!
1 o k a z i i  slQ Kursu $Ca£@€foety€xn@s© w K ra k o w ie

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
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W ielkiego o duszpasterstw ie . . .

B ielaw sk i Z. Dr. X., K atechezy biblijne  
na ł kl. szkoły pow szechnej . . .

B ielaw ski Z. Dr. X.. Katechezy biblijne 
na II i Ili k). szkoły pow szechnej 12

B ielawski Z. Dr. X., P rzew odnik  m e­
todyczny część I T . ...........................

C iem niewski J. Dr. X., Poznanie i kształ­
cenie charakteru I / I T .......................

Faulhaber M. Dr. X., Kardynał, P ism o  
Św . na kazalnicy, z przydaniem  ka­
zania o rodow odzie Jezusa Chrys­
tusa  ............................................. * •

G adowski W. X.. B iblijne katechezy e le ­
m entarne dla dziatw y I i II roku 
nauki w  s z k o ła c h ................................

Gadowski W . X .  Nauka Kościoła, w yb ór 
órzeczeń d o -m a tyc zn yc h  K o ś c io a  kato­
lickiego i jego praw kanonicznych. Śro­
dek pom ocniczy p rzy  nauczaniu religji  
w  szkołach ( N o w o ś ć ! ) ...........................

G adow ski  W. X'., Podręcznik  psychologji 
w y c h o w a w c z e j .....................................

G adow ski W. X., Szkice katechez, 2 tomy 
w jednym (Nowość!)................................
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Koterbski J. A., Egzorty liturgiczne i inne zł- 
na n iedziele i św ięta  do m łodzieży  
szkolnej .  .........................................  6*—

K rzeszkiew icz Sł. X. Lic., M etodyka n a­
uki religji ..............................................  1*20

Księga Pam iątkow a Kursu K ateche­
tycznego w  K rakow ie (od 9. do 
12. IV. 1929 r . ) ......................................... 10 —

Mieszkowski  W. X., Znajomość ludzi, 
czyli o tem peram entach w  życiu  
lu d z k ie m ..................................................  4'50

N ow ak  P . X., Egzorty dla m łodzieży  
szkół średnich , na n iedziele roku  
s z k o ln e g o ..................................................  8*—

Pichler J. X. — Bielawski Z. X., Kate­
chezy katolick ie T/III opr...................19'—

Siem atyck i  M. Dr. X.,  Dogm atyka ka­
tolicka, podręcznik szkolny . . . 6 '—
Etyka katolicka, podręcznik  szkolny 5‘50 
/a r y s  dogm atyki katolickiej t. I. 10 —

t. II. 1 2 -  
t. III. 9*40

Sosin J. X , Nauki n iedzielne dla dzieci 4*—
Sroka Fr. X., Praca najw ażniejsza (ma- 

terjały do pogadanek w  stow arzy­
szeniach) ..................................................  7*—

Stieg ii tz  H. X. — Galanl W. Dr. X., zł.
K atechezy I / I V .....................................20*—

S zukalsk i J. X., Podręcznik m etodyczny  
do nauki historji b iblijnej 1.1. Stary
T e s t a m e n t ........................................  ̂ 18'—
opr. w  p łó t n o ............................... 21*—
Tom  II. N ow y  T estam ent . . • . 24'—
opr. w  p łó t n o ...............................27'—

Szwejn ic  E. X. Mag., Etyka, podręcznik
dla szkół ś r e d n i c h ...........................  5 ’—

S zym eczk o  J. X. Dr., Etyka katolicka
( n o w o ś ć ! ) ................................................ 3 '8 0

Vrana Wl. Dr. X., Egzorty o polskich  
;>więtych i B łogosław ion ych  na n ie­
dziele  roku szkolnego rozłożone . 6'—

W inkow sk i  J. X ., Egzorty do uczn iów
szkół średnich t. I. (egzorty na uro­
czystości i św ięta  roku szkolnego, 
egzorty na w szystk ie n iedziele  roku
s z k o l n e g o ) ....................................... 8'50

W inkow ski J  X., Praktyczny podręcznik
duszpasterstw a w  szkole . . . .  6 —

W oroniecki J. O., D oniosłość w y c h o ­
w aw cza  liturgji eucharystycznej . —'60 

Woroniecki J. O., Katolicka etyka w y ­
ch ow aw cza  .................................................  5'20

Zbro ja  Fr. X., Nauki do m łod zieży
szkolnej . . . . ' .........................  5’—

Obrazy biblijne do nauki religji w szkołach średnich, powszechnych oraz przy przygotowaniu dzieci do I. Komunji Sw. (wyo Księgarni Sw. Wojciecha)
Serja I obejm ująca 24  obrazy w form acie 5 0 X 7 0  cm . w  10

. zł. 40'—
Serja II. obejm ująca 12 obrazów  w  

w  10 kolorach w  ru lon ie . Cena .
form acie 5 0 X 7 0  cm.

zł. 20 —kolorach — w  rulonie. Cena
Księcarnia poleca się przy zakupach podręczników szkolnych do neuki religji. Ekspedycja zamówień odwrotna na dogodnych warunkach.

A. CONAN DOYLE. 5

Plany Bruce - Partingtona.
P rz e k ła d  B r. J .  F a lk a .

—  S ir J a k ó b , sir —  rze k ł z u ro c z y s tą  
tw a rz a . —  S ir J a k ó b  zm arł dziś rano .

—  W ie lk ie  n ieba! —  zaw o ła ł H olm es 
zdum iony . —  Co s ię  m u s ta ło ?

—  Może p anow ie  w s tą p ią  i rozm ów ią 
sie  z je g o  b ra te m , p u łk o w n ik ie m  W a le n ty m ?

' —  T a k  je s t; ta k  będz ie  na jlep ie j.
W p ro w ad z o n o  n as  do m rocznego  g a b in e ­

tu . gdzie w  chw ilę późn ie j p rz y w ita ł się 
z nam i w y so k i, p rz y s to jn y  m ężczyzna , la t  
około  p ięćdz iesięc iu , z ja s n ą  b ro d ą , m łodszy  
b r a t  zm arłego  uczonego . J e g o  dzik ie  oczy, 
krw ią, n ab ieg łe  po liczk i i n ieu czesan e  w łosy  
św ia d cz y ły  o n iesp o d ziew an y m  ciosie , k tó ry  
sp ad ł n a  dom . Z aled w ie  m ógł m ów ić.

—  T o  to n  s tra s z n y  sk a n d a l —  rzek ł. —  
B ra t  m ój. s ir  J a k ó b  b y ł cz łow iek iem  bard zo  
w raż liw y m  i n ie  m ógł p rzeży ć  te j sp raw y . 
Z łam an o  g o  n a  d u ch u . Był zaw sze ta k  dum ­
n y  z sw o jego  d e p a r ta m e n tu , że cios ten  go 
zabił.

—  S podziew aliśm y  się. że będzie m ógł 
u d zie lić  w sk azó w ek , k tó re b y  nam  pom ogły  
w  w y jaśn ien iu  sp raw y .

—  Z ap ew n iam  p an ó w , że w sz y s tk o  to  
b y ło  d la  n iego  ta jem n icą , rów nie  ja k  i dla 
n as . Z łoży ł z re sz tą  w policji odpow iedn ie  
zeznan ia . N a tu ra ln ie , że nie w ą tp ił o w inie

C a d o g a n a  W e sta . A le re sz ta  b y ła  d la  n iego  
n iezro zu m ia łą .

—  C zy pan  nie m oże rzu c ić  św ia tła  na 
c a łą  tę  sp ra w ę ?

—  W iem  ty lk o  to , co s ły sza łem . N ic 
chcę b y ć  n ieg rzeczn y m . Mr. H olm es, a le  pan  
rozum ie, że w szy scy  s trac iliśm y  te ra z  g łow ę 
i d la te g o  p ra g n ą łb y m  ja k  n a jp rę d z e j tę  ro z ­
m ow ę u k o ń cz y ć .

—  W  is toc ie , to  zda rzen ie  n iep rzew id z ia­
ne —  rze k ł m ój p rzy ja c ie l, k ie d y śm y  w ró ­
cili do  d o ro żk i. —  C iek aw y  je stem , czy  
śm ierć b y ła  n a tu ra ln a , czy  też  b ie d a k  sam  
sobie życ ie  o d eb ra ł!  W  tym  o s ta tn im  w y p ad ­
k u , m o żn ab y  to  u w aż ać  za ja k iś  dow ód  p o ­
cz u w an ia  się do  w in y  w sk u te k  za n ie d b an ia  
obow iązku . P rzy sz ło ść  da odpow iedź n a  to 
p y ta n ie . A te ra z  u d am y  się do  C ad o g an  
M o stó w .

W  sc h lu d n y m  dom kn n a  p rzedm ieśc iu  
zn a leź liśm y  p o g rąż o n ą  w ża ło b ie  m a tk ę . 
S ta ru sz k a  b y ła  ta k  p rzy g n ę b io n a , że nie m o­
g liśm y  w y d o b y ć  z n ie j an i s łow a, a le  p rzy  
bo k u . je j zn a jd o w a ła  się  b la d a  m ło d a  k o b ie ­
ta , k tó r a  p rz e d s ta w iła  s ię  nam  ja k o  Miss 
N io le tta  W e s tb u ry , n a rzeczo n a  zm arłeg o  i 
o s ta tn ia  o soba , k tó r a  go w id z ia ła  ow ej n o ­
cy-

—  N ie m ogę d ać  p anu  żad n eg o  w y jaś­
nien ia, Mr. H olm es —  rzek ła . —  N ie zam knę 
łam  oczu od czasu  tra g e d ji i łam ałam  sobie 
g łow ę w  dzień  i w n o cy , a b y  dociec  p ra w ­
dy. A rtu r  b y ł n a jrz e te ln ie jsz y m , n a jb a rd z ie j 
ry ce rsk im  i m iłu jącym  o jczyznę człow iek iem

na  św ieeie. D a lb y  sob ie p rędzej rę k ę  uciąć , 
zan im by  sp rze d a ł pow ierzoną, sobie ta je m n i­
cę p a ń s tw a . J e s t  to  ab su rd em , n iem ożliw o­
śc ią  d la  k aż d eg o , k to  g o  znał.

—  A le f a k ty , Miss W e s tb u ry ?
—  T a k  je s t; p rz y z n a ję , że teg o  nie m o­

g ę  w y tło m a cz y ć .
—  C zy p o trze b o w a ł p ie n ięd z y ?
—  N ie; m ia ł p o trze b y  b a rd z o  sk rom ne 

a  g ażę  w ie lką . Z aoszczędz ił k i lk a s e t  fu n tó w  
i m ie liśm y się p o b ra ć  n a  N ow y  B o k .

—  C zy n ie  z d ra d z a ł p o d n ie ce n ia?  P roszę  
być zupe łn ie  sz cz erą . Miss W e stb u ry .

B y s try  w zrok  m ego  to w a rz y sz a  z a u w a ­
ży ł ja k ą ś  zm ianę w je j zach o w an iu  się. Za­
ru m ien iła  się  i za w ah a ła .

—  T a k  je s t  —  rze k ła  w k o ń cu . —  Z d a­
w ało  mi s ię , że o czem ś rozm yśla .

—  Od d aw n a ?
—  M niej w ięcej przez ca ły  u b ie g ły  ty ­

dzień . B y ł p rzy g n ę b io n y  i ro z ta rg n io n y . R az  
zaczęłam  n a leg a ć , a b y  mi po w ied z ia ł, co  go 
d ręczy . P rz y zn a ł się, że je s t  to  sp raw a  zw ią­
zana z jeg o  pracą, u rzęd o w ą . „C hodzi o rzecz 
p o w ażn ą  i d la teg o  nie ch c ę  o tem  m ów ić 
n a w e t z to b ą " , rzek ł. N ie m og ła  z n ie g o  nic 
w ięcej w ydobyć.

H olm es spow ażn ia ł.
—  P ro szę  m ów ić d a le j. Miss W e stb u ry .

Mów pani ch o c iażb y  to  zd aw ało  się  św iad ­
czyć  p rzeciw  niem u. N ie m ożna  w iedzieć, 
gdzie  nas to  zap row adzi.

—  W łaściw ie, n ie  m am  nić w ięcej do  poT k u m e n ty .  
w iedzen ia. B az  czy  dw a raz y  zd aw ało  mi się ,

że obce coś wyznać. Mówił mi raz wieczo­
rem, że chodzi o ważną tajemnicę i wsponn 
nał, o ile się nie mylę, że cudzoziemscy szpie 
dzy zapłaciliby za nią wielką sumę.

Twarz mojego przyjaciela stała się je­
szcze poważniejsza.

—  Cóż więcej?
— Mówił, że jesteśmy w tychi sprawach 

nieostrożni —  że kradzież planów nie byłaby 
dla zdrajcy rzeczą trudną.

— Czy wspomniał o tem niedawno?
— Tak jest, w ostatnich dniach.
—  A teraz proszę opowiedzieć nam, co 

się stało owego tragicznego wieczoru.
— Mieliśmy iść do teatru. Mgła była tak 

gęsta, że nie można było jecnać dorożką. 
Szliśmy pieszo, a droga wypadła nam tuż 
koło urzędu. Nagle odbiegł odemnie i znik­
nął we mgle.

— Bez słowa?
— Wydał okrzyk; to wszystko. Czeka­

łam, ale już nie wrócił. Potem poszłam do 
domu. Na drugi dzień, kiedy otwarto biuro, 
przyszli się o niego dowiedzieć. Około dwu­
nastej usłyszeliśmy straszliwe wiadomości. 
Oh, Mr. Holmes, ratuj jego cześć, jeśli tylko 
możesz. Honor był dia niego wszystkiem.

Holmes wstrząsnął smutno głową.
—  Chodź, Wajtsonic —  rzekł —  trzeba 

nam udać sio gdzieindziej. Następną naszą 
stacją będzie biuro, z którego skradziono do-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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